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Zdaie się, iż iw Kraiu, dobrze urządzo- 
aty m,, <żebractwo powinno bydź rzadkim 
owyiątkiem, skutkiem „nieprzewidzianych 
nieszczęść, pozbawieniem wszelkiego spo- 

sobu do pracy, nagromadzeniem nieule- 
rezonych cierpien, fizycznych. „Niestety ! 
iprzewrożność. ludzka „zrobiła z źebractwa 


„stan, .(0sktóry występek „i.lenistwo  wal- ` 


„ozą /2s0b4, gdy deszcze mie „maia tyle 
podłości lub .zuchwalstwa, aby się puścić 
"ma zbrodnie. 
£ poważną: stronę tego obrazu, który przed- 
„stawiają nam te .wyrodzone „istoty, sA 
„Żaiące się ma,cąłą surowość por rokn, na 


„wszelkie. poniżenią, w, tćy nadziei, że zdo- 
. będą wyparcie samym tylko, nieszcześli-, 
wym małeżnę, „pióro wypadłoby.z,ręku, i 


.przestalibyśmy -mażałowaniu, takiego:na- 


"„dużycia: «lecz którąż zi rzeczy- ludzkich. 


„mie ma-swoich „śmieszności? I, Żebracy 


* także.ią.mają „a odkrycie iey :czytelni-- 


J i c RK © 
kom, Bo by dz Uuzżytecznem; albowiem 
żebraey używaią niekiedy podeyść dosyć 


Gdybyśmy 4ylko uważali. 


dziwaeznych, przeciw którym trzeba się 
mieć na ostrożności. 
„.podeyśćia wyszukane w brew-nayświęt- _ 


Jednakże niektóre 


szych praw przyrodzenia, powieść. naszą 
zachmurzą. „Między. sposobami na iakie 
zdobywaią się żebracy z proffessyi, są ta- 
kie, przeciw którym duszą się oburza, 
umysł wierzyć im nie chee. mase 

Prócz wielkiego: podzialu żebraków 
przypadkowych, i żebraków z nałogu; mo- 
Zna ich wszystkich'na dwie:klassy podzie- 
lié, na tych którzy Żebrzą na ulicy. albo 


„przy drzwiach gmachów publicznych, i 
drugich którzy zuchwalsi i -zręcznieysi 


wchodzą do pomieszkań, 'zręcznie pięr= 
wey wkradłszy się do domów i.wywie- 
dziawszy się o nazwisku każdego lakato- 


«ra. Pierwsza Klassa iest naylicznieysza, 


nie możemy króku postąpić. bez spotka- 


„nia ićy członków, nią się. więc nayprzód 


zaymiemy. 


"Nadewszystko u drzwi kościelnych. 


horda żebraków rzuca się na ciebie iszuka. 


ialmużny po kieszeniach, ieżeli przypad= 
kiem sam  po'nią sięgnąć nie. zechcesz» 
Mieysce iest doskonale wybrane; iakże 
przypuścić, że czlowiek pobożny odda- 


(i 


odda= 


m2) 


; ony tym krzykiem, pragnąc i 
>* ak: nay prędzey. ztego. obinierzłego tłumu, 


"wszy cześć przełlwiecznemu, zapomni, ò 
„miłosierdziu, które nam Bóg polecił ia- 
ko uaypierwszą enotę? Jeżeli odmówi sze- 
Jaga ubogim przy kościelnymiprogu, sktóż 
zechce wierzyć w iego pobożność? => 
Codziennie prócz tego, rozmaitegorodza- 
iu ebrzędy odbywaią się w Kościołach: . 
sluby, chrzciny, pogrzeby. 
„dla żebraków! oyciec ucieszony urodzee * 
niem dziecięcia, czyliż bez litości ` pomi- 
nie tę nieszczęśliwą at ze drzeniem 


wyciągaiącą rękę do niego? a mlody mats. 


‘zonek ulubioną kochankę prowadzący 
gło oltarza, iakąż prożbę w tey chwili.od- ` 
rzucić zdoła?. Oszczędność w tym dniu. 
nieszczęście mogłaby mu zrządzić. Czy- 
liż syn _zapłakany, przyjaciel , w żałobie, 
dziedzic z ułożoną miną, będą się tar- 
:gowali. z Żebrakami? W takim przypad- 
ku zbyt, mocna iest boleść, lub zbyt wie- 
le ma iéy wydaniu zależy, ażeby ząaynīo- 
"wać się wyrachowaniem, 'któreby iaką 0- 
schłość duszy oznaczało. _ > 
Drzwi kościelne «są więc dla Żebraka 
naylepszćm . mieyscem , mayzyskowniey- 
szóm ze wszystkich. 7, jakimże więc upo- 
-yem nae nie! iak staraią się o łaskę Zza” 
kry styana! Lecz nay ciekawszą iest ta ch wi- 


la gdy rodzina przybywaiąca chrzcić dzie- 


«ię, pochować krewnego, lub zaślubić cór- 
kę, z powozti wysiada. Spoyrzyy wów- 


czas na te wyciągnięte ręce, ną te, sku-. 


pione łachmany! Czy: słyszysz te wola- 
mia: »Panie! - niedaway mu on inż dostał! .. 
Panie! niedaway mu to iest udany nbox - 
gi; — Panie! day mnie; ia jestem praw- 
dziwy ubogi. — A człowiek zmórdowa-... 
wyrwać się 


który go zatrzymuie,, rzuca między nich 
~ garść zdawkowćy. monety: wtenczas na- 

stępuie powszechna, wrzawa;: mężczyzni, 
kobiety , dzieci, rzucają. się ma ziemię ,. 
A chee” Jak i YWIĘSCT- selingi, a` 


Jaka gratka 


przyp Owałzókii: do” stanu Świerzętożi 
prawie ,. Żebracy -walezą : z “sóba, dak Psy 

zglodniate o porzucónsiadło. - * 

; Żebractwo; „aby” zyskać iałmużńę przy 

zdłówiach kościelnych, ale potrzebuie sztu- 
> Kiylecz na ulicach, bulwarach i 4; „placach „.pu= 
p licznych; *lakichże sposobów żebrak mu~- 
Si używać, «aby wzruszyć Aprzechodzących 
'zaiętych: interesanai lub: zabawą! Zwró-= 
cenie ich uwagi, Test: "naypierwszą po- 
„trzebą,, iakichże w tym” celu sposo- 
„bów ńiewynaleźli? Czy widzisz tego czło- 
„Wieka: 'siedzącęgó:na ziemi: i okazuiącego 
nogę zapuchłą od rozjątrżonćy rany? —« 
"Parana, ta puchlizna, iest dziełem szi- 
ki, <złowiek ten rachuie na swoie udane 
cierpienia. * * Przez oczy litość wkrada się 
- da, duszy; zapewne, iadowite zioła, pewne 
gryzące mieszańiny , których skutek ka- 
Zdego zasu Usunąć można, daią obmie- 
rzłą postać ezłonkom pelnym siły i zdro 
wia? Coż to za ieden który upadł nagle? 
ciałem iego miotaią konwulsyyne po- 
ruszenia, wydaie przytłumione ięki; nie- 
szczęśliwy! cierpi. nayokropnieyszą - -cho- 
„robę: iuż go tlum „otacza, iuż się mno- 
żą dowody litości, tuż pieniądze wpada- ; 
ią do iego Kapelcisza: 

Nagle człowiek w mundurze policyan- ; 
‘ta, wchodzi w pośród zgromadzonych i i 
„woła silnym głosem. — »A coż Wilhelmie? 
znowu cię schwytałem, chcesz 'więczno= ~ 
wu póyśdź na ratusz a z tamtąd do do- 
mu poprawy? Na pierwszy dźwięk zna-, 
nego mu głosu, porwał się umieraiący, 
nagle odzyskał: siłę i zmysły, a wywró- 
„ciwszy kilku osłupiałych widzów, uchro- 
“nit się ucieczką od 2s z policyan- - 
tem rozmowy.. - 

- Boiaźliwsze na pozór, ponieważ powie- 
dziano im że przez to interessownieyszemi 
się staną, te dzieci kładą ci'w rękę albo ma- 
ły kalendarzyk, albo kilka fiolków, idziesz 
„ak, nie  zważaląc. na ROC a Edi po- 


DJ . 
zau 13 m 


; séim Žądaią od. ciebie. zapłaty: niepodobna: 


ne iey. 6dmówić. Ten rodzay Żebractwa, iest. 


zapewne, „zyskowny, znam: albowiem. chło- 
„pezyka, którego. przymausiła matka-do tego 
- rzemiosła.. Uważałem na bulwatze to dzie-. 
cię, podobała: mi się'iego: połęjn ość: „aby: ie: 


ochronić od' nieliezpiecznóy ` gnuśności; da: 


wałem: mu często złecenia,:.ktore bardzo: 
s dobrze. uskuteczniał: „Nagle znikł móy zwy: » 
czayny., „posłaniec i: ‘dopiero po: kilku mie- : 
siącach znalazlem: go wieczorem: w Luwrze, 
żebrzącego:pod: pozorem przedaży kwiatów., 
Zacząłem, ,gółalać zato występne *denislwo, 
-gdy może. pracować użytęcznie:. . Niestety! 
* Panie,, odpowiedział mi chłopczyk, 2.ża=- 
lem. porzuciłem rodzay pracy któryś mi wska-. 


"- zał, lecz, meila. matka; 'chce koniecznie aby 


- żebrał, i:bije mnie. gdy iey wieczorem zach, 
franków. nie przyniosę» 'Podłość żebraka dro-- 
Żey opłacona, aniżeli zneie pracowity chros- 
-Botników!> 
' Jest'ieszcze inny rodżay azbraeihaj. które. 
mu przez czas nielaki powodziło się Wwsto-- 
licy, a któremu dópomagała: szanowna” lub. 
„woienna. fiżyonomia. Człowiek ubrany: wi 
suknię oznaczaiącą dawne dobre mienie, zła 
ską z gałką: złotą, p- zbliżał się i pros 
sił na kawałek chleba.. Zapytany; udawał. 
się za. zniszczonego „emigranta, za ofiarę swe- 
go przywiązania. do sprawy królewskićy. 
Inny, znowu, przybierał. postać dawnego.żol- - 
nierzą i+wyłudzał. pieniądze: wspomnieniem 
„bitew. na których się nigdy. nieznaydował. 
Lecz naysilnieysze. natarcie. na. czułość 
ludzką; ponieważ- zarazem .na wyobraźnię, 
serce-i Żolądek, uderza, iest. to, którego -u= 
żywa ten -człówiek, z+ponurą . twarzą. zbliża- 
idący się. do -ciebie isglosem- AD od 
pozornćj. rozpaczy, 0 iacy, Że-ni on; ani 
iego dzieci od 24 godzin-nie iadły. Dopiero. 
co wyszedłćś. od wybornego restauratora, a ië- 
Želi się nie -wzruszysz, będziesz nayniecziłe 
sym- z ludziź Jednakże idź ieżeli  możesz-- 


za: tym: no wyśdu. golinem, lub-też jeżeli przyp 
padkiem.go spotkasz przez. kilka dni idące: 
wciąż.po sobie, usłyszysz, Że przynaymniey 
od. miesiąca. iuż nie Bral posiłku. : 

Żebractwo na ulicach lubo zyskownę, ma: 
swoie nieprzyiemności; i: żeby się latwićy; 
zbogacić, niektórzy umyślili żebrać po do-- 
mach; co ich zmusza do większóy zręczno*: 
ści, potrzebnie wiegcyjumystowych: zdolne-. 
ści,.i naraża na same tylko- poniżenie , do, 
Którego: Zebracy mało: przywiązuią wagi i) 
umieją się, nań uzbroić zuchwałćm aa 6 
stwem. 


` Zadźwonióno przy. drzwiach moich i UA 
wiek: wśrednim- wieku od stóp -do.głów *czar=* 
no ubrany ` z poważną miną wchiodźi. —Cże=* 
go Pan żąda? —.Mówić z Panem na osobno: : 
ści.  —. Ckciey' pan: weyśdź” i opowiedz przy»; 
czynę swego: przybycia: — Panie iestem' 
dawnym. P o niezliczone nieszczę- - 
ścia, niewdźięczność rodziny; przyprowadzi=- 
ły mię dó nayciężezego: niedóstatku. — Prze 
praszam bardźo mój Panie; lecz nie mogę nie 
dla. WPana: uczynić,, uday się ‘do rżąda, ia 
ograniczam moie wsparcie; ma óno stałe przes 


znaczenie. — PrzynaymnićyPan kupisz: ode. 


mnie małe dżiełko; które niedawno wydru-- 
kować kazałem.:.— 'Nie-McPanie. — Widzę: 
teraz! wolisz. Pan stracić 'swoie pieniądze. ge: 
dac na teatr. — Ták iest; wolę zapłacić Za 
widżeniė dobrych, niżeli za kupna złych: 
dżieł; i'nikt niema prawa mówić mi niegrze=. 


„cznośći. Proszę się natychmiast: oddalić.. - 


Inny, pewno -znaydżie przytułek. o-50>mil 
od stolicy, byle tylko“ dostał<na: drogę; tei 
ZNOWU: potrzebnie: na zaczęcie- waźney spra»: 
wy. —Nie skończyłibyśmy gdybyśmy chcie-: 
I wymićniać ' > wszystkie- rodzaje. żebraków: 
stolicy. Zapewynialą że: w pewnych dniach: 


_zgramadżalą się ma” biesiady; wktóryci zby»: 


Re gastronomiczny wcałym blaskn daśnien 
je.. Jakże. rozmowa. ich. bydź musi- wea0s - 


JC 


tą, iik bawią się koszt pubiiczńości, któ * 


ra im podatek opłaca. 


| Może we wszystkich stolicach Europy» Že- 
bractwo jednakową cechę. nosi na sobie, 
Wszystkie prawie rysy. skreślone przez aus, 
tora Paryżkiego i do, żebraków Warszawy 
zastósówać -się dadzą. .. Lecz dodać, powin- 
niśmy; te kobiety z dziećmi na wpółobnażo- 
ńemi, w ostrey porze , zimowéy po ulicach - 
chodzące, które same wzywaiąc litości, nie 
maią ićy nad biednemi ofiarami wiszącemi 
przy ich piersiach i zapewne ginącemi od 
zimna: mówią nawet, że zepsucie do tego 
stopnia się posuwa, iż nie maiąc własnych, 
naymuią dzieci ód innych kobiet, dla ob- 
“tg / dziewcży- 


noszenia ` ich po mieście; t 
nę, która przy” wniyśćiu do Saskiego ogro- 
du, natręctwem swóim p „maszała do rzū« 
cania ićy Wsparcia, gdy. przechódzący 2 0-' 
hurzeniem ‘widzieli; iednią istotę mogącą za- 
rabiać sobie ha życie, óddamą próźniactwu i 
zepsuciu; ty ch nareście chromych z ulicy Mio- ; 
dowéy tak znańych Z zuchwałóści inatręctwa. 
"Ani autor artykułu francuzkiego, ani my, 
uniićszczaiąc iego uwagi, nie mamy: na celu, 
óstadżania serc tkfiwych na nędzę ludzko* 
ści, ostręczania ich ‘òd ` wsparcia biednych. 
Trzeba działać iak: sprawiedliwość boska i 
ludzka, która woli *ocalić Stu winowayców, 
niżeli iednego niewinnego ukarać: lepićy że: 
10 uostanie niepotrzebnie wsparcie, niźli że- 
By ieden prawdziwy ubogi odszedł bez niego. 
Celëm tego artykulu „jest zwróceńie uwa- 
gi, na Tozstrópny: podział dobrodzieystw, na 
' obmyślenię środków i instytncyi, *któreby 
asunęly z przed oczu naszych, nie-widok nę- 
dzy, bo ta świętą i. szanowną. iest- zawsze, 
lecz wide sepadcia $ poohaśbienia matury 
OT. S ; pre 
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Uwagi nad Korsyka, „przez, Huberta Lau- 


vergne lekarza marynarki; w tulońskim EA 
p YE ESIE aas SI 


porcie. PRE j 
_ (Dokończenie)  - 


a 


FE 5 na eos) PARATE 
Przyiażń Korsykanina nie iest bynay- 


mniéy przedayną: chociażby go uprzey+ "i 


mość możnego otaczała samemi rosko=" 


zami, nie.uczyniłby kroku, aby na niew. 


zasłużyć. — Jednakowoż, niesłusznie o= 
by przypisywano dowody poświęcenia się, ii 


które nam historya ich przedstawia, u-. 


*ezuciom czystćy przyiaźni głęboko wich, s 
„Czy damy wiarę, Że... 


sercach wyrytym. 


r 


te ich czyny bohaterstwa i tładzkościró- 


wnież z próżności pochodzą? 'Korsyka- 
nin powie z dumą: ten a ten iezłowiek: 


winien mi Życie, norażałem się ida mie-. 


gó» elce on wyższość swaię: okazać. m 


"Zniesie istale wszystkie «pociski.losń, na- 


wet sąmo. ubóstwo, byleby tylko -0 tén 


*nie wiedziano, 'lub „byleby „rozumiano, że 


zdolny iest «walczyć 2 nieszczęściem. 
P:-Saint-Roman został mianowany „Pod- 


„prefektem w Vico, przybył on do pobli- 


skićy gminy wieczorem, W któróy mu-- 
siał żądać przewodnika. do, nocney po- 
dróży: pasterz w siermiędze oświadcza 


że go przeprowadzi, nie móżna wysta- 


wić iaką staranność dla niego okazywał. 
Stanąwszy w “Vico, podróżny “daie mu 
przyzwoite "wynagrodzenie; pasterz “gigi 
mna krwią nie”przyymuie”go ‘i gapytt- 


` ie'się, ©zyli weiFrancyi «potrzeba opłaa. 
* płacać “tak! mále 
"Roman wątpiąc,va 
pór tego człowieka, .któregoza mieszczę- 


tak *P. Saint- 
y*mógł «przeptzęć <u- 


śkiwego «poczytał, «użył wybiegu. - xRo- 


_ nieważ; rzekł: do niego, „niecheesz.;przy- 


iąć odemnie -pieniedzy weż; .przynay- 
mniey : portret „twólego „rodaka:» „Po 
czóm  wsunął „w rękę, pasterza ośmiofran- 
kowy, pieniądz. | Pasterz obęyrzał go i 


4 


$ 


1 AOA RET as 
riekkPrayymuig twóy podarunek, lecz 
proszę ;cię. przyymiy odemnie podobną 
pamiątkę: n: — : Pamiątsą tą była sztuka 
monety wyrównywaląca w wartości pie 
niędzowi, który mu dal podprefekt. == 
Nie lada czlowiek zdobędzie się na po- 
dobne czyny; nie zadziwiło to bynay- 
mnićy Pana Saint-Romans, mianował go 
radcą w podprefekturze, i mie zawiódł 
się na swoim wyborze. 3 

Korsykanin iest wielkim postrzega: 
czem: poznanie serca ludzkiego iest dla 
niego nauką pochodzącą prawie z in- 
stynktu; widzimy go w nayweselszem to= 
warzystwie grzecznym, lecz zimnym : 
szuka samotności, aby sam z sobą prze- 
stawał; nie bywa on zuchwały ani przed- 
siębierczy , > Zm 
zemsta, chwała, lub maiątek. :Pomimọ 
wielkiśy dumy, Korsykania wie „dobrze, 
Że nie mógł i nie może mieć ,znaczenia.w 
rzędzie mocarstw ;.a przecież , podobny 
babilońskim żydom, „zawsze mu „się. mą- 


rzy, (że Myrzy niepodległość .Qqyczyzny:; 
dopóki szanować będą jego obyczaje i-u- 
biór, te wieczne zasudy dego niew ykształ, 


cenia. "Biada cudzoziemcowi, któryby 
lekce „ważące ikraigwe „zwyczaie, „śmiał 
niemi pogardzać na korsykańskicy ziemi! 
stałby „się . wkrótce „ofiarą „swpióy pto- 
chości. 

Wyspiarze ci „odmawiają pięknego na- 
gwiska Korsykanina; temu, któcy polubi- 
wszy pożyteczne nowości, śmiał ich uży- 


wać nawet na Torie śwoićy rodziny; sama 


tylko śmierć tego. mniemanego reforma- 
tora mogłaby. zaspokoić „tysiące . głosów 
powslaiących , aby „go. oddać na powsze-. 
chną zeznsżę. «Woienny. Kommissarz ZrO- 
dzony «w Korsyce, udaje .się „do niey. na 


starość, i tam w ustroniu używa, spo- 


koynie sdarów „nabytego majątku; „-osia- 
da wsRastelica, w położeniu.przyjaznóm, 
kaca chaty iego.są; bardzo.nędzne. . Bo= 


chyba że go' do tego zmusza, 


pomnaiano 


PME CWI 7 c | č HE i po. a: GAZ 
„rzyści „pobyczalen a! Mieszkańcy Carghe 


missara każe budować dom średnicy 0= 
każałości, niedaleko mieyscą w któróm uú- 
rodził się sławny Pozzo di Borgo. Do- 
póki robotnicy maią co do czynienia, za 
sypiała niechęć, lecz zaledwie ukończono 
praeę, zaraz właściciel odbiera bezimien- 
ny rozkaz, aby swóy dom opuścił lub 
się z kralu wynosił; nazalutrz przestraszony 
bagnetami, musi opuścić swóy maiątek, 
rodzioę, i przenieść się do Ajaccio. Nie 
tyle wstrętu: okażuią dla rodaka, przyia- 
eiela wynalazków tchnących ludzkością, 
ile, chociaż późniey, dla cudzoziemca , 
którego calą zbrodnią iest to, Że przeniósł 
swoie talenta na grunt Korsyki. Jezeli 
bogaty właściciel sprowadzi dla siebie 
agronoma z. Francji, dla upiększenia i 
zbogaceniaswoich ogro dów; zaledwie koń- 
czy budować okazałą altanę, zaraz ią Za- 
zdrośni popsuią. 'Nie.przestalą sprawcy 


tego spustoszenia na tey niegodziwości, 
lecz autor tego wynalazku, odbiera KE 
strzeżenie, Żeiężli nazaiutrz będzie leszcze 
w Korsyce o wschodzie słońca, piraci. y- 
cje mad SA 0a a 2 
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„Jeżeli Korsykanie brzydzą się sztaka-' 
mi, przyczynialącemi się do szczęścia ludz. 
kiego, niepodobna wyrazić iaką tchną 
zawiścią dla nieszczęśliwego, któy zmidłź 
szony przez okoliczności, prosi “o przy- 
tutek w ich kraiu. Wiadome są slowa 
Seneki o. Korsykanach wyrzeczóne, ză- 

nniano 0 nich; lecz tulaiący się Gre- 
cy, którzy oddaleni od swoićy poniżoney 
oyczyzny , „przybyli do, Korsyki błazaląć 
schronienia, są ieszcze do dziś d nia przed 
miotem nayczarnieyszćy „zazdrości. — 
Jakież pióro zdoła „skreślić niesprawie- 
dliwe *żdzierstwa, iakich doznali ci zacni 


a 


 tułacze, od ludu, któremu odebrali nieu- 


prawną i opuszczoną ziemię, i ‘któremu 


B PHA E PaaS UZ) CAL UAT 
z nienaruszoną przylaźnią, przynieśli ko- 


TROSYSY” 


EBE 5X. 40M VUE 


sy, osiedli od dawna na'wyspie, a przecież: 
nie są Korsykanami, muszą oni. konie-. 
cznie. trzymać się obronnie, aby uchro-. 
nić swoie obfite płony, swoie pastwiska:i: 
siedziby , przed: napaścią: „Korsykanów. 
Osobiste przyczyny chciwości lub. zwią 
zku, stały się niekiedy powodemedia mie- 
szkańeów gmin, przyległych do weyśeia. 
z niemi: w śluby malżeńskie „~ lecz. ten 
święty związek, skoiarzony: przez: córki 
które ich bynaymnióy nie obchodzą, nie 
bywa nigdy trwały, a,domowe woyny i: 
zemsta, rozdzięraią bez przerwy oyczyznę:. 
Potrzeba nader. ważnych. przyczyn., aby 
Korsykanin. zezwolił na zaślubienie swe- 


go syna lub córki z Grekami Earghezy: co. 
iest tak pewną rzóczą, że ci sami tulacze, . 


` od czasu,gdy. w. tym kraiu osiedłi, za- 


chowuią ieszcze rysy, charakterystyczne. 


swoiego narodu.. Polączenie.radu; zwy- 


kle zdarzaiące się, gdzie handel-iest ogól. 
ną sprawą ,. nie powiodło. się. w. Korsycć- 


z Grekami, których fizyczna budowa cia- 


ła daie naylepsze wyobrażenie: o doskonar. 


losci pierwiastkowego kształtu człowieka, 
Niech .nasi czytelnicy: poznaią, z tey. nie-. 
chęci ,. 
nienawiść ku, temu, wszystkiemu,,co nie. 
iest kraiewem.. < SE h 
_'. Nie .pogardzaią. w.prawdzie. zupełnie: 
nauką w Korsyce, szczególnićy, prawni-. 
Gy. i mieszkańcy. głębi wyspy ,. posiadaią, 
wiadomość historyj dawnéy_ i łacińskiego, 
ięzyka, lęcz. ponieważ, te. umieiętności są. 
na stopie, ną.iakięy, stały. przed trzema. 
„więkami, nie mogly, przeto działać naich; 
wyobrażenia, ną.ich obrzydłe. przesądy 
i. godne, śmiechu zabobony.. it 
Dowiedzionćm jest, ż8, ludność 'Korsy-- 
ki nie odpowiada rozległości kraiu, przy-_ 
Pisywano , to, dawnieyszym. waynom z. 
Genueńczykami;. lecz rapporta, śmieriel:. 
wości od lat dziesięciu składane, przeko-- 
nywaią nas, że ta przyczynąiest mylna, , 


iak niepokonana, musi bydź ich» 


albowiem: corocznie większa: liczba. iest: 


zmarłych: aniżeli, urodzonych, có:pocho>- 
dzi z zaniedbanego szczepienia: ospy ix 


braku: zdrowych pomieszkań-. i: środków ` 


lekarskich, 
Wewnętrzne: przeczucić: zdżie się mó». 


wić do. przyiaciela. ludzkości podróżnią=. _ 


Że rozszerzona. O=: 
nadała. by no>- 


cego. w: tym: kralu.:, 
świata: na. tych. górach, 


wą. dzielność, duszy tych dzikich; wy« 


spiarzy.;; enotom które. przez. instynkt: 
rozwialą, nadałaby polor.cy.wilizacyi, wy= 
korzeniłaby, ich. starożytne przesądy „. 
które dlą.tego tylko .przykremi są dla nas; 
Że są. nazbyt: stare. dla nowego. Świa». 
Mi iż ih 

Zycieprawdziwego: Korsykanińna, ièsto 
ciągłą. przesadą cnot i. występków. W.po» 
spolitych interessach. spółeczeństwa, iega 
mioralne. postanowienia, są: prawie ża 
wsze. w:iednćy, chwili powzięte, i zależą 
ad: naglego. wrażenia, którego: doznaie. 
©:;wy! w których. ustach. brzmią. zawsze. 
wyrazy miłości ludzi:i przyiaźni, przyy= 
dźciena te góry, zapatry wać się na szezyta. 
ny: obraz.gościnności, nie znaydziecie rów= 
nego. mu, na;całćy: ziemi» należy. go. 
wgrzebywać  z-tych- starych: czasów, w. 
których.iak mówiono, ciemność 'i prostox. 
ta, były iedyną posiadłością ludzie. 


RZECZOWO. 
; IJI.. 
Nowy -sposób odbywania podróży». 
Jeszcze iedna. pustota angielska} Niė=. 
dawno powóz: w:nowym- rodzaiu«udaiąe 
się z-Bvistol* do. Londynu, przeieżdźżak 
przez Reading: Składał. się. z» letkiego 
wozu- na. 4: kołach, ciągnionego przez 
dwa latawce, i'w- którym: znaydowało 
się trzech podróżnych. Pierwszy. lata- 
wiec-mial 20 stop wysokości; był z mus 


salinu_i okryty papierem mąlowanym. ~=. 


L 


= 


*wawiósł się po nad żiemię na 176! stóp. 
‘Latawiec steruiący, który się znaydował 
(mad nim, był w tćy simćy odległości, 

deden i drugi oddzielnie były «do powo- 


bogu ząprzężone sżnurami średnićy grubo- 


Sai: sznurek 'od'łatawca sterniącego, prze- 
„łożony był przez drugi, tak, Ze za'iégo'po- 
"ciągnięciem można było wznosić się po 
“nad różne przeszkody. iako to drzewa, bú- 
dynki, dzwonnice ‘etc, znaydaiące się ko- 
„ło drogi. 
Pod powozem przygotowano aparatsłu- 
*żący do-zwiiania i popuszczania sznurów 
podług woli, Powóz iechał na ksztalt le= 
ktyki w Bath.  Dway obywatele z Rea- 
«ling iechali za nim konno, 'letz aby 
mu zrównać musieli ciągle iechać 'ga- 
dopem. właściciel zapewnił, że nie raz 
po 20 mil angielskich na godzinę ujeż= 
—dżał. Kościół znaduiący się przy dro~- 
dze, zatrzymał ich ma ‘chwilę, Sześciu. 
ludzi odwiązało sznurki , i okrążyle 
dzwonnicę, lecz zaledwie nie tpadfi, tak 
wielka była moc latawca. Wkrótce "po 
tém, powóz wyruszył daley, aza nim wszy- 
stkie konie i ekwipaże, lecz tak dalece 
ich wyprzedził, że go nie można było 
dogonić. - ży, 
> | OW 
„IV 
Radu mężom iakim sposobem mogą - zy» 
skać miłość. żon swoich. 
Każdy mąż który usiłaie pozyskać 
serce żony, może bydź pewien, Że do- 
pnie swoiego celu. Nie trzeba mieć dla 
niśy uprzeymości slużebney, lecz zaufać 
jéy cnotom, delikatności, wykazywać ićy 
dobre przymioty, oddawać im sprawie- 
liwość, a szczególnićy przekonać ią, Że 
mad wszystko należy przekładać przy- 
atoyność, Że naychlubnieyszą zaletą dla 
iéy płci» iest łagodność, przyiemność, toz- 


"ich /odrzucehia 


*wopna baczność na Siebie samą, ton słół- 


kićy iniewinnćy prostoty. Niemniemay* 


"my, Że te mądre rady tawać potrzeba to% 
‘nem pedantyczńym, ‘który :prędzey do 
aniżeli “do  qirzyięcia 
ssklomić może. Nie, miłość iest dowci- 
‘pna, lubo nie szuka dowcipu; stósowne 


"okoliczności do podania użytecznych pra- 


wideł, same się nastręczą; tak :podane 
*wzrastaią ʻi owoc przynoszą. : Mężowie! 
:otoż iest władza i szczęście, które sobie 
*sami tworzycie. | 
A. i A ; ) £ 
Nowe Dzieło, i 
Nauka budownictwa ipraktycznego, czyli 
Doręcznik dla buduiących, obeymuiący nay- 


*łatwieysze sposoby wyrachowania z dokła- 


'dnością ilości materyałów -potrzebnych do 
stawiania różnych budowli szczegółowe o- 
pisanie wszelkich prawideł iakie w'wykona- 
niu takowey iak rayściślćy zachowywać pó- 
trzeba, żebrane i ułożone w dwóch częściach 
przez M. Rouget P. K.J.i WWP. Warszawa. 
Nakładem i drukiem Zawadzkiegoi Węckie> 
;go. . Cena Zip: 6 gt: 20. 1827 r. 

f Oświadcza autor w przedmowie: Że nie 
miala iest trudność obrachowania kosztów 
budowli, gdy nawet osoby- z urzędu ich sta- 
wianiem trudniące się, w tym względzie nie» 
zgadzaią się sobą; że ta niedogodność na- 
wazić może 'na straty i zawód, . rząd sam, 
a inianowicie prywatnych, .gdyrozpocząwszy 
budowlę, zawiedzeni 'wrachubach mie maig 
funduszu do ićy "ukończenia. ti 

Zaiął się autór z tego powodiu, us 
łożeniem takowego wytachówania, wzią- 
szy za wżór Gillego, Priesta, i Riedla: — 

Starał się oznatzyć tak naydokładnićy 
ilość materyałów potrzebnych “które 


r 
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pomnożywszy przez mieyscową ceng, ko- za dobrą zapłatę rozkazała mu wołać pod < 
szta łatwo obrachować można. — W dru- oknami tych dam: »Kto chee kupić dwie 
gióy części dzieła, opisuie roboty wyko- miniatury. ładnych kobiet! ustąpię iednę 
nywańe.,w czasie budowli z wyrażeńiem za szal kaszmirowy, a drugątza sobo- 
środków ostrożności iakich używać po- lowe futro.» Wiedziano, że tym damom 
_ trzeba, aby`ta robota dączyła moc trwa- ofiarowano te dwa przedmioty.: Można 
łość i wygodę. — Wyrazy technieżne sobie wyobrazić ich podziwienie i postrach. 
'brał z dzieła X. Sierakowskiego o Archi- Domyślaiąe się, kto im taką psotę wyrzą- 
tekturze,iz pospolitego użycia, których dził, bięgną do swoiey ofiary, lecz ta 
-objaśriienie na początku dzieła umieścił. dumna i nieprzeblagana nie chce od- 
ROTO dać miniatur, tylko za opłatą 50 luido- 


: VI rów od kaźdćy. Gniewaią się, powsta- 

3 SĘ : 5 ją na tak wysoką cenę, . lecz nieszczęśli- 
ANEGDOTA.  - we wolanie powtarzane na ulicy, znie- 

Ota iest świeża anegdota, z któróyby wala ie „przystać „na wszystko. Tdk 
można ładną Aomedyo-Operę ulożyć. więc z dowcipem i lekką zemstą, zręczna 


Pewien młody człowiek załecaiący się kobieta odzyskała i. swego kothanka i 
'dówcipem, nadżieią *i 'liczneńni miłostka-  swoie pieniądze. ; ; 
‘mi, zakochał się mocno, w przyiemney n e ŚP 
wdowie w Tuluzie, (która iego hołdy VI 
'iawnie przyiąć raczyła.  Całe:miasto po- A a 3 
 ebrwalało stak ‘dobrany związek. Lecz PARY Z. 
‘niestety! (Naydluższa miłość ma tylko W Paryżu między grami towarzyskie- 
-dedna -swoię iutrzenkę. Płochy mło- „mi, naymodnieysza iest gra żysiąc walców 
«dzieniec w krótce zdradził kochankę, -składaiąca się z 32 kart: na: każdey z 
4 w krótkim czasie złożył hołd dwom mich znayduie się kilka not muzycznych. 
'rywalkom, które opuszczoną wdowę  'Układaiąc iedne,po drugich, król, dama, . 
wszędzie starały się poniżyć. Tryumf wałet, as, dziesiątka, dziewiątka, osemka, 
ich nie trwał dlugo. Młodzieniec ró- i siódemka, bez względu na kolor, two= 
"wnie gracz namiętny 'iak miestały rzyć można nieskończoną liczbę walców. 
kochanek, wpadłwkrótce w wielkiskło- - Na suknie balowe kolor Żòlty i niebieski 
"pot i miał bydź aresżiowanym vza dług tłestpanaiący. Kapelusze: małe, szwane:a la 
Sicilienne :są-nąypiękńieyszym ubraniem i 


1100 /luidorów. ~ -Jak 'wócną siest mi- 

TESGŹ Z f S jo ki M SSE: xYra= : A ÓW: 

łóść gdy pustki*w kieszeni! .Powra walczą o pierwszeństwo zturbanami i bere« 
tami. . 


hea do swoićy dawnéy przyiaciołki, wy- 
tznaie'swoie bledy, skłania ią do nuwie- 3 ; i 52 EUN : 
«rzenia: iego Zalowi, -obudza de litość- u Poi > złożone z kółek cja 
nad iego nieszczęściem: a długi zostaly R , ik aż: k ESR EE rest 
"zapłacone: kobiety są wszędzie tak dobre, ZA o WWE Y sposobem 
tak wspaniałomyślne! Wdowa żądała tyl- 7% 00) Ucz6n, PORE Se mAN C historyi 
ko ofiary miniatur swoich dwóch rywa- ` swego:kraiu, «na: ręku piękney kobiety. 
lek. Uzbroiona niemi, kazała ie żawie- 
sié na szyi publicznemu wywołaczówi, i 


nasz 


